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‚iu rardu hoLenderakieg0r; atoi dale}, na. porządku gaiennyn tutej=

pang,eptnfinpuwicpmqfiggfiw ». bem informuin mnie, "e

rząd nmerykański, który,, zresata, , nigdy, zbyt, goraco nie po-

plui?- мы,,“ 5, „№№, w sprawie wydania Wilhelma II, nia?

aie avr/“oslo, ostatniemi czasy, ‚озопыцм— do Paryfa i Lon«

dynu z propozycj" zaniechanie starań w tej sprawie, uwajają

bowiem za -~goła nierealną, s tylko na celu denie satys-

fakeji, i to czesto sentymentalnej, opinji publicznej w An=

g1ji i we Francji.

Jak słysze, ten krok ze strony Ame ryki

ка byś powodem pewnego niepokoju na Quai d'Orsay. tam

bowiem, *e ustapienie w tej kwestji mogło ty byś niebezpiecz=

nem precedensem na pny-zio“ i otworzyć droge 30 dalszego

ustepowania Niemcom w sprawie wykonania traktatu, a nawet do-

pre—aduc do jego rewizji.

Quai, Orsay poleciła prasie это-вміс kam»

panje, wykazujger potrzebę domagania sie că Niemiec bardzo

écistego wykonania traktatu , a to w celu przeciwdzia?ania

tym prądom, jakie znajdują wyraz w pewnej cześci prasy francu»

skiej, a *adają, z tych, czy innych Dovadă», stosowania вход»

verre
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zressts, nie szezedzn zachoddw i unui. Mowę???-
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ï: ЁШ' i bliczną swo nle także
şi? ће na opinie prot czny “иami6dIIW ołnsbyW

przez interweniowanie oficjalne u chargé d'affaires francu-

skiego w Berlinie, wykazując mnateryąlne rzekomo niemo "lho.“

tego wydania. x

BOYHESOTHAHOAS tt ARTS955$ н–чсџи, jak to jeszcze na dni.-tej:”

WW» Izby (50 ub.m.% oświadczył prezes gabinetu, semie=

rza jaknajsurowiej уме–Имре. aby Niemcy zobowiązania doi -
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Konferencja w minima:—;la
i stosunki ? otewsko=estonsktie.

DO PANA KIBISTRA SFRAŸ ZAGRANTCONYOK

Jeden z moich informaterd® nia? rozmowe

z Pusta, prezesem delegacji machne: * Рагуби. O trzech kwe-

stjach na podstawie tej rozmowy podaje mi nastepujące suma:”):

1/- YZRENCJĄ W HCLSINOKORSIX. Według Pusty, pogłoski, jakoby

Konferencja nie wydała ładnych rezultatów ag nieprawdziwe. Po-

chodsą one stąd, tn wzirto za decyzje ostateczne Konferencji nie=

które fazy pertraktacji, jak np. te, %e w pewnejachwili “вставну—

cy sprzeciwili ois wnioskowi, by ładne z puiut-v baltyokich nic

zawierało oddzielnego pokoju z bolszewikami, zanim nie zostanie

zaratyfikowana om'lna konwencja wojskowa wirdzy temi рабини-11.

W ruexywntoîci decyzje powzirte przez Konferencje nie stoją w

uprmcxno‘ei & îndaniem Ratonji. W sprawie stosunków z bołszewi=

kami, Lonferencja alexia ash-alts: le

a) te paint“ baltyckie mais zasrzeć konwencje wojskową defensy-

wną, xto'n-J nm:.ego'nv będą omawiane na nastepnej konferencji

w Rydze. . %

bY te ровки-$51…- państwa haltyckie sobowiątą sie do prowadze=

nia takiej polityki, która b-dsie w mln’noâci od chnrakteru de-

fonsywnej konwencji wojskowej. Co do "stonji, to ma ona otray»

mad upowa înianie do prowadzenia w dalszym cingù pertraktacyj

z bolszewikami, pod warunkiem jednak informowania o tych pertra«

  



пасма». innych paint! baltyckich. Według Pusty, ta polityka

wolnej reki" Wstonji nie sprzeciwia sie decyzjem Konferencji

 

w Helsingforsie, poniewa* polu:: "atonii » bolszewikari = o ile і

by był zawarty = brdsie wowo ues tylko we 'ny, jeżeli bolszewicy ':

przestaną napadu, na inne pm:-atm baltyckie. W przeciwnym razie, |

na mocy konwencji defensywnej, zobowiązuje sie, solidar«

nie z temi państwami, bronić s&k ci na

 

je*eli Zstonja zawrze pokd-j z bolszewikami, to bedzie to pokój

zbrojny, t.j. bez demobilizacji, który kotdej chwili bedzie mógł

ша zerwany .

 

.- Anglia,

według Pusty, me nie być wrogo usposobioną do utworzenia się  

tej Ligi z Polską. Pusta powołuje się na zdanie gen. Gough's,

reprezentanta Anglji w krajach baltyckich, магу пазфа= |

je zawsze na potrzebe zawarcia pokoju z bolssewikari, sle także

jest zdania, *в kraje baltyckie, z Tolskn, powinny utwo«

rzyć Lime dla wßpélnej obrony. Jedyny kwest»n, kte‘ra. jak moii.

Pusta, gniewa Anglje, jest stosunek Polski do Anglja uwa'g

te Polska niesprawiedliwie postępuje w #osunku do Litwy, zajmu=

jąc terykorja litewskie, i niezawodnie, 1o ileby sprawa ta przyszka |

na teren konferencji = a podobno Konferencja miata jut być о

tem prwiadqniona - to Anglja atanie w obronie Li tuy przeciw [11:1-

see. 0 jakie chodsi terytorjum, dcidie nie wiadomo; sądzno jed=

nak z tego, co podają dzienniki, to terytorjum, 1e'ące

на …;?!ch od linji Połock=Wilejkaą«Lida,. to jest prawie on?a di»Bu*

bernia міні-›… ze stolicą Wilnem ( w wiadomościach tych o Grodni›

nie ma mowy).

  [l. Frzeszkody do ukonstytuowania się

Ligi mia? te? Хаус,: mraniczny zatarg mirisy "stonja s Łotwą, cho-

dziżo mianowicie o miasto Walk i okrrg tego? nazwiska. Według
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bflry‘ue w tej sprawie rokowania w Rewalu; rząd estoński карго»

миша wymisne tego terytorjum na inne terytorjum w okolicach

portu Haynesch { po Fotewexu Ainaschi \; ze wzglrio'v јебпак пађи«

ry konstytucyjnej, Maguire—1:11», nie dala aie—prunul“;-

г\:іё. wskutsk czego postanowiono томе,. and polubowny, w Hanna

obok przedstawicieli stron z=interesowanych ma być nrbitram przeć

stawiciel jednego z ;)‘sz'mtv 14 с 2аі п 5го воталу ст. “прави–11110 tą

sprewg, n neleśących de Ligi, zapewne wi ra przedstawiciel Polski.

W każdym razie Pusta uwafa, *e do utworzenia

Ligi dojdzie «x:-św» i je z istnieniem tej Ligi zwinzane jest

Ściśle niepodleg?e istnianie Patonji.

|
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Likwidacja Konlicyjnej Rady

Hajwytezej . Їfe.

é”

să
P .

po PANA MINISTRA GPRAF
1

.Telegramem 8.34/20 z dnia 24 Stycznia r.b.
donios'em o likwidacji Rady Najwyższej @dównych mocarstw spray»
mierzonych w Pory tu. Zdarzenie to, jakkolwiek przewidywane odja=
wna, miato Magma; w specjalnych okolicznościach. “с'та пада?у

mu wybitnie polityczny cherakter i znaczny rozgłos. Z tego wzgl"

du proagnsibym dsisiaj, è pesmej perspoktysy ublectego camou,

rrocid uvage Para Winistra na szczegóły tej sprawy i omówić wa=

runki, w jakich odby"a sie likwidzcjn Rudy Najwyśczej, a powsta=

ły organy zastepcze, wreszcie nrudntuuié polityczne nastrpotwa .

tej zmiany.

Likwidaojs Nady Enjwyfosej prsewidywara by?s

pierwotnie już z chwilą, gdy ze względu na umawiał. na jakie

D napetknta w Stanach Zjednoczonych, ratyfikacja traktatu pokojowe=

go, udzia? przedstawiciela Ameryki w Radzie został zakwestjono-~

wany. Zbyt duło wszskte miałn wéwosns sade? prsed soby Rads Naj-

wy*esa, by można było “Sig—65 о które

przytem “an—6142“, ”|;ch tam silnie} edatnpstwo Stancw Bje-

dnoczonych. Frece Rady trwsły przeto po dawnemu, przy konsulta«
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tywnym udziale ambasadora amerykańskiego w Рагу *.

Zbytecznem jest dowodzić, *e faktyczna likwi-

Guja Rady, ktura min'a miejsce РТ stycznia r.b. nie

bynajmniej wskutek wyczerpania programu prac, kmh-y przeciwnie

by? prsecintony w tej chwili komplikacjami wschośniemi i zatar=«
giem włosko-/ugoszowiańskim. Rozpatrywana w tem "non: likwida«
cia Rady Kajwy*scej, okasuje sia w pierwszym rzedzię
od dymisji p. Clemencesu, Mär“, ze swej strony, snanym му=
nikiem układu stosunków w nej polityce fr.—Twain”.

Pie uleza witplirodei, te ustąpienie p. Cle-
mencenu fywe niezadowolenie zo strony angielskiej. Wis-
domo mi nawet, z ko? dobrze poinformowanych, te podejmowano z
tej strony powne kroki, oczywiście bezckuteczne, celem utrsysania
p. Clemenceau pray prezydercji Konferencji pokojowej, bez wzglę-
du na jego dymisje zo stanowi&ku szefa FzĘŚu francuskiego. War-
to s/e zastanowić nad głrbszemi powodami tego niezafovolenia 5321
Lloyd Georg'a ns widek nieprzewidywanego, przynajmniej w tej for-
wie, upadku p. Clemencesu. Dość powszechnem w tutejszych kożach
politycznych francuskich jest twierdzenie, *e P. Clemenceau, przy
enieciony wiekiem i ogromem wyładowanej w ciągu wojny snergji,
nis by? ju: w stanie w ostatnich czasach wykazać w swoj działal-
ności politycznej dostatecznej inicjatywy osobistej 1 pozwoli»
sic minnowicie &;an powodować В+ Lloyd Oeorge'owi w dziedzinie
polityki zewnetrznej, w ayh interesów Anglji, a nieraz wbrew in-
teresom Francji. Entrych агенти:-Їі na obrone tej tezy dostarcza=
4% зтабе strony traktatu pokojowego w stomunku do Francji i ta-
kie* liczne decyzje Rady Znjwy*szej, naprzykład w sprawie biliskie-
go Wschodu, w sprawie rosyjskiej i t.d.

Hie sydze jednak, żeby ‘un #54 o stanie rze-
czy, story dopiero historja bedzie mogła z са? bezbronne-ci

A«Havana lub potwierdzić - był słuszny. "чинити p. Clemenceau

fost

|
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była nacechowana do ostatnich czaséw dużą input-firming i sità.

Hie nale'y przytem tracie z uwagi, fe, Morne neagă}. aytuacja

имај! była znacznie słabszą od sytuacji Anglji, mniej wyczer«

panej ekonomicznie, finansowo i przez Straty ludskie, nie dot»

knietej wnych-dnio zniszczeniem wojennej, sachowujncej, dzieki

swobodzie no'". annkomite odbudowy gospodarczej, wreszcie

nie zacro tonej bed“, tak, jak Francja, «ubezpieczał-rzutu": odwe-

tu „innovatiome tych warunkach trudno nie uman.; и powodzenie

dla Francji, jej taktyki politycznej wobec Anglji, taktyki, dzie«

ki “€"; Francja utraymata sin "weś? w raw-enunţa: в пі% розу=

cji, o ile chodzi o inicjatywe i o decyzje, n nawet niejednoktot-

nie potrafiła sobie zrecznie mwvnié chwilową, Èhocla‘by

wage. Jako przykład tej ostatniej, miałem niejednokrotnie

просите“ sytem-J» u. mych raportach polityke Anglji w Rosji i Fran

cji w "uropie Srodkowej. Ostatnie posuniccia Angl1ji w stosunku

do Rosji bolszewickiej stanowićby mogły w tem świetle dość praw-

dopodobne d:'enie rządu brytyjskiego do zwolnienia sie od chwi-

lowej prsewagi politycznej francuekie{ w tych sprawach.

Pruteanu?»- wyłej powodzenie w stosunkach z

silniejszym politycznie aljantem миш–„', musia? „сву–Цм– rend

p. Clemenceau w drodze mogolnego nicras, leca nimwntpliwie ssese-

dliwego w usilnych rezultatach, szukania kompromisu, znaczonego,

rzecz jasna, szeregiem ofiar ze strony Francji. oto'ż br ednem jest

w mojem zrozumieniu wsknzywsnie na te ofiary, jnk sie 9.9 ani

czesto na tutejszym terenie czyni, bez uwzglrdnienia odpowiada=

ineych im zysków.

Przy takiem oświetleniu, emukadby nale ta" o

istotnych preycayn niesadowolenta p. Lloyd George 'a 3 upadtu

p. Clemenceau “Њиш-спев: w fakcie, је upadek ten poci nza?

za sobą “Maemo“ твясиесіа w niesnanych nar=sie warunkach,

nowych poa-numa': za szeregiem komprowi n.m- Nie obcym byłby mu

  



 

może przytem motyw, znczerpnicty z wewnetrsnej polityki engiel-

skiej, w шуй MŚ:-«ao silnie podkreślone zakończenie dyktatury

p. Clemenceau we Francji, nie moglo nie odbić sie pewnom echem

w Anglji, gdzie p. Lloyd George i nadal w podobnych tamtemu wa«

runkach zabarwione autokratyznem rzędy sprawuje.

Ostatnie >osiedzenie Rady a pier-

wsze pod przewodnictwem p. Millerand'a, odbyło sie w dnia

Stycznia r.b. Uprzeniego dnia mutated-dice uroczyste po fe-

gnanie p. jako Prezydenta Konferencji Pokojowej i

przewodniczącego Rady wywal-zuj. Na uwage zasługuje wśsóa ser-

decznych prn-riduri “традиции. uchwalona „амидни, na wnio=

sek p. Lloyd George'a i wniesiona do „rozumku posiedzenia, nastc-

pujycs deklarnoja !

"Conscients des services inestimables que

K. Georges Clemenceau, président pendant plus d'un an du

Conseil Suprôme de la Conférence de la Paix, a rendus à la

cause do. la paix et reconnniscants que nous lui sommes pour

la dignità, l'impartialiti, la sagacitś , vec lesquelles

il a conduit nos délibérations, nous, ses\collègues, dési-

rons lui exprimer, notre estime Maini—rabla, ninsi que notre

eBpoir que dans une tranquille retraite il puinse vivre assez

longtemps pour voir ses travaux tuneup-argue. porter des

fruits pour la gloire de la France et pour le renouvellement

de la prospérité du monde ". *

i Hazajutrs wyjo*d4at p. Lloyd George do Londy«

nu, o;…dczyvuy ciu-pko) dopytującemu &ir 6 termin przyszłego

zjazdu рити-в'! р. fe Gzeka na przy:

іт jego do Londynu. Rownoc se inie kolportowano w Paryżu gniowne

zdanie, wypowiedziane na odjezdnem przes p. Ilayd George'a do

p. Tardieu: "Les François ne mançueront pas d'apprendre à leur

dépens que l'ingratitude nationale se paye pair l'abrissement du

A UDSKI
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prostige international". Cytowano równie* jego mniej inu—nws:-

по n badziej zjadliwe oduwsnte sie i "Je ne les comprenda pas

ces Prangris pr/firer i un Tigre un mniam Mes frisć*!

W sadaniu nowego rządu {типичным le ta"o

з pierwszym rzedzie zastąpienie usuwającej sie dotychczasowej

delegacji francuskiej w składzie pp. Clemenceau, prezydenta {…n—

dy ministrów i ministra wojny, jako przewodniczncego, Tichon!:.

minictra spraw zagranicznych, Klots'a, ministra finance-. Tardieu,

ministra prowincji oswobodzonych i ambasadora Jules Cambon.

W swym wyborze, wbrew krytykom , stosowanym

ongi do składu uprzedniej delegacji, nota bene, krytykom, opare

tym, jak sic zdaje, prseuminie na 'le osobistym, newy rend tray»

ma Się dawnego Delegatami Vrancji na Konferencje Pokoje

wą soutają! pp. Millerand, prezydent rady ministrów i minister

Cpraw zagrenicznych, jako przewodniczący, Narsal, minister finan-

sów, Isaac, minister nandiu i ргленуюти, Раїбоїосае, ambasador

i sekretarz Jeneralny Ministrryum Spraw Esgranicanych, wreszcie,

dla sapewnienia Puma-'n! & urrzeniy delegocją, jako jedyny c230-

nek nieswieniony, ambasador Jules Gambon.

$ O Ninistrach ; Hillerand'zie, Магва)'и і Іплаас'є

dorato.—26m już blijej w moim raporcie o nowys gabinecin, М.

z dnia o p. Paléologue min"em sposobnodé méwid w raporcie

o stosunkach wewnetrznych w tutejszem Einisteryum Spraw Zagranicz=

nych, в dnim 51/1-20 sa N.

Wobec tego, *e w chwili dokonanej likwidacji

Rady жыццё; program jej prac nie by? na wyczerpuniu, бе z dru-

giej strony znikniecie Randy Eajwyśczej pociągało za sobą utrate

organu, stanowiygego *ycsnik misdsy Aljantami i zapewniajgcego

ich solidarną ава–миља nieabrdres byto ”twarzy:; мий now,

organizncje zastepczą. W ten имдб!» powstała ufał-yw t. aw.

Anbasadordw, o której mówiono już oddawne, poniewma* wszystkie

pni-eu postanowiły z chwilą załstwienin num‘i‘iejnsyob ing—unui
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kongresowych, prunqpić do likwidacji cirfkich i kosztownych

aparatow delegacyjnych, przekazujo ich działalność ambasadom

i роди:-оп.

w niań Nady Ambmdadorów wchoś 2% pm;“

przewodnicz,cego ze strony francuskiej, Prezydenta Rady untură-,

p. Millerand, weglodnie jogo zastepcy, którym bywa przewa*nie

ambasador Jules Cambon, ambasadorowie! angielski! lord Derby, włos=

ki, hr. Bonin de Longare, „дижући–Тим, Hugh C. Wallace i „пройди.

”asiunia-o Hatsui. W posiedzeniach bierze przytem udział sekretarz

jeneralny tutejszego Ninisteryum Spraw "лишившись. ambasador

Paléologue, ибп—во obecność w tym kwestjonowano, o ile

mi wiadomo, z rélsnych stron .mpomnlné wreszcie nale/y udział bar-

dzo licznych tutunul—tău. cekretaray i t.d., co preecin*s nodmier»

nie aparat wykonawczy Rady i czyni poniekąd iluzoryczną решио“

jej obrad.

Trzebn zważyć, to ч зчує nowym wyglądzie, radą

komlicyjna zmieni?a zasadniczo charakter i nawet zekres kompeten»

cji. 0 ile uprzednio, decyzje Rudy Najwy*szej nie były niczem екте-

powane, poniewa$ opierały sir na porozumieniu км:-мин.;. zainte=

re sowanych ”:ng-. o tył teraz, Geliberncje Rady Ambasądord= sta=

nowią wymianę zdań tylko ubaw wysłannikami tych Рифат. obowiąza«

nymi przeto do odwoływania się do nich w każdej “ungu: sprawte

i do otrzymywanin instrukcyj. Ztąd wolniejsze Seagwayu-o, zmniej=

genie iniojatywy, skrepowanie мені:. atad zarazem wieksze ostroe

*по 66 w postepowaniu.

; Aby zaradzić złym stronom tego nowegóustroju.

i stworzyć ś6iślejszą Tączność informacyjną i wykonawczą miedzy

trzema 525“… ragdami sprzymierzonymi, pray konsultatywnys u»

dziale Japonji i Stanów postanowiono “airy-ac; od

caasu do osnsu konferencje proud—rät, и “&th pierwsza ma się
A i

folpncz’gé w Londynie, we srode, 11 lutego r.b., następne zaś

249.



przypuszczalnie w Pary*u газ, газ и Londynie. Necyzjn, do tyczą@n

siedziby napraw-non рит-Јаи;– , poczytywaną jest tutaj na „оса!

jako snacane ustepstso Francji na rzecz Anglji .

Ба zakończenie wypadałoby sie znstanowić

nad nastrpetwami omowisnej tutnj reorganigacji, w each—nu: poli-

tyce miedzynerodowej. Na имаде zasługuje tu anneuny upadek nuto=

rytetu Rady Najwy*szej, który pociqune?y kolejno za Sobę benkru«

ctwo polityki Wilnone w Stanach Zjednoczonych i nagłe usuniecie

sie p. Clemenconu z nreny politycznej, jak niemniej, coraz sil»

niej dajtce sie we źnaki złe strony traktatu pokojowego i powsie=

tych Iqouni a nim decysyj Rady Hujwy@ezej. Charakterystyczną

w tej mierze jest skośna publikacja w Anglji dszie?a finansowego

delegata angielskiego na Konferencji Pokojowej , p. J.W. Keynes'a,

p.t.i"The Zconomic consequences of the Pence", ktora w dvn-tien?”

formie odsłania przed szeroką publicznością nieszcześliwe lub

duiessne tajniki prac leMar-eno): Pokojowej i związanych z nią

najwybitniejszych osobistości. Wie ulega ими-обм. te wokazane |
  

 

unniejssenie autorytetu Rady Najwydesej wotywa w znacznej миті.

па o@2nbienie znaczenia пух-око“! i decyzyj słjanckich, a co zatem

idzie, па pewne rozprzełenie wykonawczej „лампады miedzy mś—

atwami sprzymiersonemi.

Hie wchodząc w ocene “(дания p. Clemenceau

z punktu wdzenia wewnetrznej polityki francuskies, iły—„m;.:

mo ins w końcu, te w „emula-eh stawia one

Francję w gorszem , nić dotychczas , poto feniu politycznem wobec

Anglji.
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